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O rg a n  Ś lą sk ie g o  Z w ią z k u  S a m o o b ro n y  S p o łe c z n e j ,,Do Czynu “.
W ydaw ca  : ś lą s k i  Z w ią z e k  S a m o o b ro n y  S p o łe czn e j „D o  C zyn u ." P od  re d a k c ją  A lo jz e g o  M ach a

Redaktor przyjm uje w  środy, p ią tk i i  soboty od godziny 3 do 
6 popo łudn iu . — Rękopisów nie zwraca się. 

P r z e d r u k i  a r t y k u ł ó w  dozwolone z p o d a n i e m  ź r ó d ł a
Dwutygodnik

Pismo do nabycia we wszystkich kioskach, oprócz k iosków  | 
N ow aka w  Katowicach. W ychodzi 2  razy w  miesiącu : pierw­

szego i piętnastego. |

Adres R edakc ji: Katowice, ul. Teatralna 10 (park)
Konto P. K. 0 .  Nr. 305 910 Administracja czynna Codzi er.nle oprócz niedzieli i świą

Prenum erata miesięczna gr. 60, kw arta lna zł. 1.80, roczna zł. 6.00 
! od 10 do i 3 i od 15 do i9. Konto P. K. 0  Nr. 305 910

Jak Ks.Dr.Mącior z Warszawy dopomógł
do zdobycia m ieszkania rodzin ie uchodźczej i powstańczej z Katowic.

Swego czasu bardzo obszernie na łam ach „D o 
Czynu" zajm owaliśm y się kwestią m ieszkaniową 
oraz ustawą o ochronie loka to rów , obowiązującą 
n a  Ś l ą s k u .  P r z y k ł a d a m i  udow odniliśm y, ź e  u -  
Stawa o ochronie lokatorów daje kam ienicznikom  
żydowskim  tyle m ożliw ości kręcenia, że lo ka to r 
chrześcijański nie ma dość energji, by się im 
oprzeć i tym  sposobem nieom al k a ż d e  w o l n e  
m i e s z k a n i e  dostaje się w  ręce żydowskie. Po­
nieważ ustawa o ochronie loka to rów  daje gospo­
darzow i prawo w yboru  loka to ra  na opróżnione 
mieszkanie, w obawie, aby B iu ro  M ieszkaniowe 
kandydata żydowskiego kam ienicznika — oczy­
wiście zawsze żyda — nie odrzuc iło , gospodarze 
dom ów kandydatów  na opróżnione mieszkania 
wogóle n ie  z g ł a s z a j ą ,  ponieważ w ustawie o 
ochronie lo ka to rów  znalazła się bardzo dobra 
furtka, przez k tó rą  najczęściej przedostanie się 
żydowskie krętactwo.

O tóż ustawa o ochronie loka to rów  z 16 grudnia 
1926 roku subloka torów  w y łączy ła  z pod k o n tro li 
czynnika gminnego. To też lokator, k tó ry  ma 
zam iar opróżn ić mieszkanie, w porozum ieniu z 
gospodarzem dom u p r z y j m u j e  s u b l o k a t o r a ,  
wpuszcza go do swojego mieszkania, sam w ypro­
wadza się b e z  wym eldowania i rzekom y sublo­
ka to r wchodzi w posiadanie mieszkania. Trzeba 
tedy tego rodzaju  „sub loka to rów " zgłaszać do M a­
gistratu i  prosić o przydzielenie takiego mieszkania. 
Jest to jedyna m ożliwość uzyskania m ieszkania 
bez grubego odstępnego przy obecnej ustawie o 
ochronie loka to rów , ponieważ ustawa nak łada  na 
gospodarza domu obowiązek zgłaszania kandy­
data na opróżnione mieszkanie do dn i 14 po fak- 
tycznem opróżnieniu przez poprzedniego lokatora. 
Jeżeli dawny loka to r w y jecha ł do innej m iejsco­
wości lub  poza teren Górnego Śląska, meble za­
b ra ł lub  sprzedał, a w opróżnionem  przez niego 
mieszkaniu znalazł się „sub lokator", bardzo ła tw o  
i  w Urzędzie Rozjemczym i przed Sądem O krę ­
gowym udowodnić, że poprzedni lo ka to r — choć­
by nawet b e z  w y m e l d o w a n i a  o p ró żn ił 
mieszkanie, a rzekom y „sub lokator" jest faktycznie 
now ym  loka to rem  i" takim , którego gospodarz 
dom u w M agistracie w term in ie  1 4 -dniowym, prze­
w idzianym  przez ustawę, nie zg łosił. Takie miesz­
kanie dostaje się do wyłącznego rozporządzenia 
M agistra tu  i  M ag istra t może je przydzielić temu, 
kom u zechce, byle b y ł z gm iną związany i  m ia ł 
rodzinę. W yszukanie „sub lokatora", k tó ry  bez­
prawnie — bo bez przydz ia łu  — za ją ł opróżnione 
mieszkanie, wiele trudu  nie kosztuje,^ a zabiegi 
w o ko ło  zdobycia m ieszkania opłacą się, bo biedni 
ludzie, nie mający tysięcy na odstępne, do miesz­
kania  dojść mogą nawet przy obecnej ustawie o 
ochronie lokatorów , przy które j żydostwo — po­
siadające pieniądze i  spryt — ty lko  do mieszkań 
dochodziło.

Ale mieszkanie samo nie przyjdzie. Ludzie 
są w ygodni i  leniw i. Każdyby chciał, żeby mu

wszystko samo przyszło bez trudu , tymczasem do 
w arunków  życiowych trzeba się dopasować i wszyst­
ko w łasnym  w ys iłk iem  trzeba zdobywać bez oglą­
dania się na pom oc z zewnątrz.

Jeśli chodzi o zdobycie m ieszkania bez od­
stępnego, b iedni ludzie nie dochodzą do tego bez 
w ielkiego trudu. N ik t  tak kręcić nie potrafi, jak 
żyd i n ik t nie ma tyle bezczelności, co żyd. Krę­
tactw o i wyrafinow ana bezczelność żydowska nie 
zahamuje się nawet wobec wysokich dygnitarzy 
państwowych. P rzyk ładem  tego walka o miesz­
kanie, prowadzona przez p. Dr. Jossego, prezesa 
Sądu Okręgowego w Katowicach, z kam ieniczni- 
kiem żydowskim  Eichnerem. W szak gdy banda 
żydowska w ła m a ła  się do zajętego przez p. Dr. 
Jossego m ieszkania i  w yrzuc iła  meble, po ponow- 
nem wprowadzeniu Dr. Jossego, w ciągu tygodnia 
— czy nawet dwuch tygodni — K om isarja t I. pos­
ta w ił poste runk i policyjne i wewnątrz m ieszkania 
i na zewnątrz przed kamienicą. Świadczy to nie- 
ty lko  o bezgranicznej, bezczelności żydowskiej — 
ujawniającej się na Śląsku w rozm iarach w ięk­
szych, niż w  najbardziej zażydzonych dzielnicach 
Polski — ale wykazuje, że jeżeli żydostwo nie 
uznaje praw om ocnych wyroków , to  cóż ma sobie 
rob ić  z ustawy o ochronie loka to rów , które j 
tw órcy, panowie D z ięc io ł i  Kaźm ierczak wraz z 
poprzednim  Sejmem Śląskim, pozostaw ili tyle fu r­

tek. że żydostwo swoje cele i interesy przez nie 
bez trudu  przeciskać potrafi. Najlepszym tego 
dowodem, że do setek opróżnionych mieszkań w 
kam ienicach w ykupionych przez żydostwo. od 
chw ili wejścia w  życie haniebnej ustawy o ochronie 
loka to rów , ka to lik  nie wejdzie i nie dostanie się. 
Dawniej w Lusćhwitzach za rządów p. G órn ika  
żydostwo m ia ło  swoich sprzymierzeńców, dziś zaś 
najlepszym sprzymierzeńcem żydostwa jest ustawa
0 ochronie lokatorów . U kra in iec Boa oni uk, syndyk 
w łaśc ic ie li n ieruchomości, na obronie żydostwa 
przed Urzędem Rozjemczym z ro b ił dobry interes, 
panowie D zięc io ły  i  Kaźm ierczaki doszły do ka­
mienic. walcząc „w  im ię spraw iedliwości" o miesz­
kania dla żydostwa i przed Urzędem Rozjemczym
1 przed Sądem Okręgowym , obecnie zaś to w. Dr. 
Z ió łk iew icz  socjalistom  opowiada o krzywdzie 
pro letarja tu , a przed Urzędem Rozjemczym i Sądem 
O kręgow ym  o krzywdzie żydowskich kamienicz- 
n ików. Kam ienicznicy żydowscy, a więc burżuje, 
znaleźli w n im  gorliwego obrońcę, panowie D zię­
c io ły  i Kaźm ierczaki groźnego konkurenta, a bez­
dom ny p ro le ta rja t chrześcijański, walczący o zdo­
bycie mieszkania, swego największego pognębiciela, 
bo towarzysz ten bardzo prędko zapomina o 
krzywdzie pro letarja tu , gdy go wynajm uje do obrony 
swoich interesów burżuj żydowski.

Ustawa o ochronie lokatorów  najlepszym sprzym ierzeń­
cem żydostwa.

Aby przekonać setki bezdomnych z pośród 
ludności chrześcijańskiej, że i przy dzisiejszej ustawie 
o ochronie loka to ró w  da się zdobyć mieszkanie, 
zapoznamy naszych czyte ln ików  z trudam i p. M arji 
Bednorzowej z K a tow ic  w o k o ło  zdobycia miesz­
kania. W  roku  1922 rodzina budowniczego Johna 
m usia ła  uchodzić z W ie lk ich  Strzelec, a z nią 
M arja  Johnówna, obecnie p. Bednorzowa, żona 
niższego urzędnika kolejowego z Katow ic, a w i ę c  
p r o l e t a r j u s z a ,  posługując się te rm ino log ją  soc­
ja lną p. Dr. Z ió łk iew icza. W szyscy bracia p. Bed­
norzowej b ra li u d z ia ł w  powstaniach i  walce ple­
biscytowej po to, by tow. Z ió łk iew icz  przyszedł 
„do gotowego", ja d ł smaczny chleb, a potem do­
ra b ia ł się na obronie Księcia Pszczyńskiego przed 
wymierzonemu podatkam i, bo gdy burżuj p ła c i 
za obronę, wówczas towarzysz tw ierdzi, że nie

D O M  K O N F E K C Y J N Y
K R Ó LE W S K A  H U TA , ul. W o lnośc i nr. 25. 

Telefon N r. 622.

Jedwabie, aksamity, materjaly wełniane, firany, chodniki 
i dywany. S p e c j a l n o ś ć :  wyprawy ślubne i wykwintna 
bielizna męska 1 damska po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .  

Największa firma polsko-chrześcijańska na G. Śląsku.

książę-pan ma p łac ić  poda tk i na utrzym anie 
państwa, ale g łodu jący p ro le ta ria t  M ło d z i Joh­
nowie dlatego także b ra li udz ia ł w powstaniach 
i  walce plebiscytowej, by tow. Z ió łk iew icz  w ro ku  
1930 kaza ł sobie dobrze p łacić burżu jow i żydows­
kiem u Rosenzweigowi. by p. Z ió łk iew icz  nie do­
puśc ił do jego kam ienicy bezdomnej ich siostry, 
M a rji Bednorzowej.

Rodzina Johnów, zajmująca w  W ie lk ich  S trzel­
cach 4-pokojowe mieszkanie, gdy znalazła się w  
Katow icach z największym trudem  dosta ła się do 
poko ju  i  kuchn i przy u licy W odnej 10. W  dwuch 
m aleńkich izdebkach znalazło się 9 osób, a wkrótce 
10, bo M arja wyszła za mąż. W  ciągu pełnych 
8 lat, gdy żydostwo za jm ow ało  setki mieszkań za 
rządów p. p. Luschw itzów  i  G órników , rodzina 
Johnów i M arja  Bednorzowa zabiegali o miesz­
kania, ale dla uchodźców z W ie lk ich  Strzelec 
mieszkań nie b y ło ... Setki mieszkań znalazło  się 
dla „uchodźców" żydowskich z Będzina, Chrza­
nowa, Tarnowa, Czortkowa, Buczacza i t. d. O sta­
tecznie rodzina Johnów, składająca się z 8 osób, 
z m ieszkania zrezygnowała, a zamężna M arja  w 
zabiegach jednak nie ustawała. Przy ul. Jagiel­
lońskie j 12 w Katow icach w kam ienicy żyda na- 
pływowago Rosenzweiga od roku  1926 za jm ow ał 
3-pokojowe mieszkanie referendarz ko le jow y Syl­
wester Bartkiew icz, pochodzący z pod S tan is ła -
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w ow a 18 kw ietn ia  1929 roku  Bartk iew icz zosta ł w W arszawie mieszkanie B a rtk iew icza . O kaza ło  w wysokości 200 zł. Druga loka to rka  w  tymże 
delegowany do W arszawy do M in is terstw a Kom u- się, że zajmuje piękne m ieszkan ie  przy ul. Targowej domu, oczywiście także N iemka, zajmująca miesz 
n ikacji, a 18 stycznia r. b. do W arszawy ca łkow ic ie  70. Ale nastąp iły  trudnośc i z o trzym aniem  urzę- kanie 3-pokojowe, w ydzierżaw iła  je żydom, pobie-
przeniesiony. N o  i co się dzieje? B artk iew icz dowego zaświadczenia, potw ierdza jącego, że B a rt- ' rając od n ich 300 zł. miesięcznie. Sama natom iast
oczywiście w porozum ieniu i za zgodą Rosen- kiewicz mieszkanie w W arszaw ie  posiada. Korni- zajmuje ty lko  kuchnię.
zweiga wpuszcza do tego mieszkania żyda nap ły- sarjat Rządu ośw iadczył, źe tak ich  zaświadczeń , Najbardziej tedy palącą sprawą dla Sejmu
wowego Bratta. Aby obejść ustawę, k tó ra  zmusza nie wydaje, bo to  należy do zarządcy dom u. Za- Śląskiego okazuje się nowelizacja ustawy o och-
w łaścic ie la  dom u do zgłoszenia kandydata na rządca dom u w zb ra n ia ł się przed wydaniem za- ronię loka to rów  i to  w tym  k ierunku, by n i e ­
nowego loka to ra  do dni 14 po opróżnieniu miesz- świadczenia... bo to narob i k ło p o tu  B artk iew iczow i, t y l k o  z a h a m o w a ć  dalszy nap ływ  żydostwa 
kania. B artk iew icz — wyprowadzając się do W ar- t. j. popsuje mu ca ły  szw inde l m ieszkaniow y w do opróżniow ych mieszkań, ale w y ło n ić  specjalną 
sza wy — n ie  w y m e l d o w a ł  s ię , w mieszkaniu Katow icach z B ra ffam i i Rosenzwezgami. Po k ilk u  komisję, k tóraby w por. zum ieniu z czynnikam i 
p ozo s taw ił s tó ł po łam any i począ ł wmawiać, że dniach tak ich  zabiegów p. B ednorzow a wraca do gm innem i przeprow adziła  kontro lę  zajętych b e z -  
on wcale nie w yjechał do Warszawy, że B ra ff Katow ic z niczem, ale Ks. Dr. M ą c io r czyni w ys iłk i, p r a w n i e  mieszkań w  czasie gdy ustawa o ochro- 
m ieszka u niego w charakterze sublokatora. Rosen- by na term in, wyznaczony przed Urzędem Roz- nie lo ka to rów  z dnia 16 grudnia 1926 r. poczęła 
zwcig, gospodarz domu, wnosi sprzeciw przeciwko jemczym, zaświadczenie nadeszło. G dy term in  się obowiązywać. Ła tw oby się w tedy Sejm przekonał, 
p rzydz ia łow i m ieszkania Bednorzom  do Urzędu zb liża ł, p. Bednorzowa po raz d rug i jedzie do że ustawa o ochronie lokatorów  od 4 la t w y ł  ąc z- 
Rozjemczego i domaga się pozostaw ienia Braffa Warszawy. W idać było , że B artk iew icż  dz ia ła  n ie  s ł u ż y  ż y d o m  i że od czasu uchwalenia 
w  zajmow anem mieszkaniu, bo on jest.... subloka- i porusza niebo i ziemię, by p. Bednorzowa bez haniebnej ustawy o ochronie loka to rów  przez po­
torem  Bartkiew icza. W  tym  stanie rzeczy nale- dokum entu , krzyżującego mu wszelkie mieszka- przedni Sejm Ś ląski datuje się ten niesłychany 
ża ło  udow odnić przed Urzędem Rozjemczym, że niowe szelmostwa, z W arszaw y wyjechała. Ks. Dr. zalew Śląska przez żydow skich najeźdźców. Dzie- 
B artk iew icz posiada mieszkanie w Warszawie. M ącio r ze swej strony dzw oni na wszystkie strony, s ią tk i a rtyku łów , zamieszczonych na łam ach  „Do 
P. Bednorzowa prosi mnie o pomoc, bo w iedziała, wyszukuje wśród swoich znajom ych n aj w p ływ ów - Czynu“ , na tem at kw estji m ieszkaniowej na Śląsku, 
że niedawno w ykurzy łem  nalewkowe żydostwo z sze osobistości, ale n ik t n ic  z rob ić  nie może, pow inny dać „na tchn ien ie“ w ybrańcom  ludu śląs- 
bezprawnie zajmowanego mieszkania, które  zamie- wreszcie przypom ina sobie, że córka  p. Konopińs- kiego, w jak im  k ie runku  pow inna pójść noweli- 
n ione zosta ło  na hurtow nię  firanek. Zaopatruję kiego, naczelnika dworca kole jow egó w W arszawie, zacja ustawy o ochronie loka to rów . Setki bez- 
p Bednorzową w lis t polecający do Ks. Dr. Mąciora. jest sekretarką kom isarza rządu. Sprawa cała dom nych chrześcijan patrzą się, jak co dnia miesz- 
rećakto ra  „Przeglądu K ato lick iego“ w  W arszawie, zostaje przedłożona samemu kom isa rzow i rządu, kanie za m ieszkaniem przechodzi w ręce żydowskie, 
P Bednorzowa w W arszawie jeszcze w  s wo jem k tó ry  z ca łą  energją poczyna rob ić  porządek! ale patrzą się również z zaciekawieniem w  k ie runku 
życiu nie była. To też po przyjeździe do W ar- Oświadcza, że w innych pociągnie do odpow iedział- Sejmu Śląskiego, co on zrobi. 10 la t najbardziej 
szawy udaje się do Ks. Dr. Mąciora. Ks. M ąc io r ności, a tymczasem kom isa rja t po licy jny  natych- ożywionego ruchu budowlanego nie powetuje nam
na ca ły  czas pobytu w W arszawie przydziela jej m iast ma wydać dokum ent potw ierdzający, że tych stra t — —-----i r1 - -1- -
opiekunkę w osobie pracow niczki „Przeglądu Ka- B artk iew icz zamieszkuje w W arszawie przy 
to iick iego", p. Jadwigi W ięckówny. Te dwie dzielne Targowej 70. 
niewiasty, Ślązaczka i W arszawianka, odszukały

w  mieszkaniach, jakie z powodu na­
uk p ływ u  żydostwa pow sta ły. Zresztą bezdom ni 

robo tn icy  i urzędnicy w nowych m ieszkaniach 
znaleść się nie mogą, bo są za drogie, a dośw iad­
czenie uczy, źe m ieszkania w nadbudówkach i 
nowych domach także zajmuje w yłączn ie  żydostwo.

dokum entem  i  zupełną mą rację tow. Z ió łk iew icz. że pisze o „na - ^ o n e ^  merńadze ' eatl,alri,e) . 14 za, poż£ '

Słowa i czyny tow. Z ió łk iew icza.
y .  Bednorzowa przyjeżdża

a gdy ten p ro le ta rja t cj aszu powstańca... w charakterze stróża.

i Ę i l l g
się, że ową pro lc tarjacką  rodzmę b rom  przed b y ła  się 11 h p c a i  na tej rozpraw ie zakończyła  ła jdactw a  się skończą. Teże i
k rzyw d z ic ida m i nie patentowytowarzysz, ale ksiądz się, bo odw ołam e tow. Z ió łk iew icza  zosta ło  od- ^ a^ i  nowelizacją ustawy o ochronie loka-
ka tohck i, Dr. M ącior, odk łada  pisanie a rtyku łó w  rzucone, orzeczenie Urzędu Rozjemczego utrzy- ^ r ó w  ich nie ukróci, m ie libyśm y prawo tw ierdzić.

n ic  oprócz lis tu  polecającego nie posiada. O to  szczęścia... Każdą przegrywa. Sprawy rodz iny Be- 
charakterystyczny obrazek z życia. O t o  r z e c z y -  dnorzów, zakończonej na jednym  term inie, b ro n ił
w i s t a  r z e c z y w i s t o ś ć !  Rzekom i obrońcy p. adw okat D r. Rostek z Katow ic.

Ela D re ib la tt.
ustro ju  kapita listycznego po stronie biednej ro- Tak w  świetle fak tów  wygląda ustawa o och-
dżiny urzędniczej, a patentow i towarzysze, gębą ronię loka to rów , uchw alona przez Sejm Ś ląski 
suchą lub  mokrą, pokrzyku jący o krzywdach i dnia 16. grudnia 1926. Handel m ieszkaniam i i zaj- 
ucisku p ro le ta rja tu  i  p io runy rzucający na kapita - mowanie mieszkań przez żydostwo,
lizm  i kapita listów ... po stronie żydow skich nap ły- pieniądze i  na odstępne i  na procesy -  o to  j e j i g  ^ " p o w o d u lo s t a ł o  w  urzędzie gm innym  w ^

innip mipQ'/lrp ninti-p ^ . . .

P. Bulicz, nauczyciel w Brzezinach, k tó ry  w 
tym  roku p ro w a d z ił tam drużyny Jordanowskie, 
w y w o ła ł swoją osobą powszechne zaciekawienie 

, wśród ludności ka to lick ie j Brzezin, ponieważ
o żyd ma wchodzi w związek m ałżeński ...z Elą D re ib la tt.

w  owych burżujów..., no bo burżu j żydow ski p łac i, efekt. Żydostwo urządza szwindle m ieszkaniowe, i 
a towarzysze, te szare masy, o tern się nie do- a ludność chrześcijańską cechuje lenistwo. Gdyby 
w iedzą!? ! wszyscy m ie li tyle energji, co np. p. M arja  Bedno-

Po przegraniu procesu w Urzędzie Rozjem- rzowa, każdy m ia łby  mieszkanie m im o istn ienia  
czym, tow. Z ió łk iew icz  nie kap itu lu je , idzie na ustawy o ochronie lokatorów , z k tóre j w yłączn ie

wieszone ogłoszenie treści następu jące j:
M arjan  Franciszek Bulicz. nauczyciel, zam. w 

K ról. Hucie przy ul. Sobieskiego 20, syn S tan is ła ­
wa i Józefy z F ia łkow sk ich  zamierza wejść w

l o b t  a s a  D r e i b l a t t  a.
Ponieważ ani s łów kiem  nie wspom niano o 

wyznaniu mających wejść w związek m ałżeński, 
a Ela D re ib la tt z ul. Estery 5 w  K rakow ie może

- - ,, a \\T . . , być chyba ty lko  żydówką, rodzice dziatwy pols-
przy rodzim e składającej się z 8 osob, a zajmu- do W arszawy i ciernistą drogą dochodzie do G  : uczęszczającej do szko ły  w  Brzezinach, py-
io/xoi rvmJn i l/nolion lrp  7  nV»111*>7 otlioni n a . 1T11C SZkSIl 13. ■ 1 • .. - ^

Ku rozweseleniu naszych czyte ln ików  doda- 
żyda, k tó ry  przy ul. P aw ła  8 posiadał własne jemy, że B artk iew icz tłu m a c z y ł przed Sądem, że 
mieszkanie, a gdy o b ją ł mieszkanie po B artk ie- ty lko  narazie B ra ff za ją ł jego mieszkanie, bo ta'ki'ch“  B uliczów  k tó rzy  żenią" s ie^ź ’ E la m iD re i-  
w iczu w  dom u Rosenzweiga, tam to  mieszkanie w krótce w róc i z pow rotem  na Śląsk i  -  ja k  swego wyznacza sie na k ie row n ików  drużyn Jorda-
znów o dda ł w  ręce żydowskie. Przy pisaniu czasu, gdy b y ł urzędnikiem  w  D yrekc ji Kolejowej n0wskich. 
odw o łan ia  do Sądu Okręgowego w obronie w Katow icach — będzie hand low a ł ja jam i i mas 
burżu jów  żydowskich, nie mając żadnych innych łe m ! ?! U rzędnik m in is te rja lny  pragnie zostać 
podstaw, tow. Z ió łk ie w icz  m us ia ł się okrop- handlarzem i to  m asła i  j a j ! ? !  Sąd oczywiście 
nie napocić..,. N aw et p lam y ze spadających kropel zam iarów B artk iew icza pod uwagę nie b ra ł, ale 
potu  widać na papierze... P isa ł wiele o „ n a b i e r a  
n i u  p r z e k o n a n i a "  i  przy tern z ło ś c ił się okrop- n ikacji. 
nie... Z całego tonu  to  wyłazi... Naszem zdaniem

m ieszkania rodzinę Bednorzów. Apeluje do Sądu rejestrujemy, bo jesteśmy przekonani, że do no- 
Okręgowego, licząc na to, że proces w  Sądzie welizacji ustawy o ochronie loka to rów  Sejm Ś ląski 
O kręgow ym  potrw a choć ze dwa lata. Tymczasem dojść musi. N iechaj usunie b łędy swego poprzed- 
żyd będzie s iedzia ł w mieszkaniu, a Bednorzow ie n ika i tak ustawę znowelizuje, by. chcąc pokrzy- 
będą bez dachu nad głową, mieszkać będą kątem żować szwindle żydowskie, nie trzeba b y ło  jeździć

8 osób, a zajmu 
jącej m a ły  poko ik  i  kuchenkę. Z oburzeniem na 
leży podkreślić, źe tow. Z ió łk iew icz  b ro n ił takiego

tają się siebie wzajemnie, w ja k i sposób ta k i na­
uczyciel może wychować ich dzieci na dobrych 
ka to lików . Również w yw o łu je  ździw ienie fakt, że

„Przyjaciele robotników .“
W  B ytkow ie  przy ul. M icha łko w ick ie j — na­

przeciwko dworca — m ia ł gospodarz domu, Ka­
m iński, skład do wynajęcia. O  wynajęcie tego 
składu zabiegał inw a lida  wojenny z M icha łkow ie , 
k tó ry  zaofia row a ł Kam ińskiem u 60 zł. miesięcznie. 
Inw alida  ów posiada koncesję na sprzedaż wy­
robów  tyton iow ych, ale nie posiada składu. Ka­
m ińsk i sk ład  ten o dda ł żydom Kohenow i i Stein- 
meierowi, k tó rzy  o tw o rzy li w n im  zakład kraw ieck i

O ka-

może zw róci na nie uwagę M in is te rs tw o  Kom u-

A l o j z y  M a c h .

W jakim  kierunku powinna pójść
now elizacja  ustawy o ochronie lokatorów  ?

C hcąc uchron ić resztki m ieszkań w  Katow i- loka to ram i. „S ub loka torzy" ci sk łada ją  się prze- pod firm ą  " P r z y j a c i e l e  r o b o t n i k ó w " .  < 
each i K ról. Hucie przed inwazją żydowską, Sejm ważnie z żydostwa napływowego lub  żyw io łu  nie- z l, je się, źe tym  „p rzy jac io łom  ro b o tn ikó w " po- 
Ś ląski m usi jak najrychlej przystąpić do noweli- mieckiego, jak  najbardziej wrogo usposobionego wodzi się w  B ytkow ie  bardzo dobrze, bo k ilk u  
zacji haniebnej ustawy o ochronie loka to rów  z do państwowości polskiej. Tym sposobem ustawa żydów pracuje przy maszynach, a k ilk u  w łóczy 
dnia 16. grudnia  1926 r. uchwalonej przez swego o ochronie lo ka to rów  n ie ty lko  pow oduje odda- sję od domu do domu i zbierają zamówienia, 
poprzednika. B o  należy pamiętać, że wanie setek mieszkań w  ręce obcych żyw io łów , Żydy te śpią w warsztacie, a Sury ich  od czasu

1) Dlatego żydostwo wykupuje masowo ka- ale owa ustawa, uprawniająca do przyjm ow ania do czasu dojeżdżają do nich z Będzina. Robot- 
mienice, — a nawet całe ulice w Katow icach i  sub loka to rów  bez żadnej k o n tro li ze s trony czyn- n icy pow inn i się zastanowić, czy to  są is to tn ie  
K ró l. Hucie  — by w tych kam ienicach u lokować n ika  gminnego, staje się azylem dla najbardzie j przyjaciele robotn ika. W szak w warsztacie tych 
swoich w spó łw \ znaw ców, t. j. tysiące będzińskich, niepożądanych elementów na Śląsku. żydów nie ma zatrudnienia ani jeden syn robot-
chrzanow skich i  t. d. k łapc iuchów  i śmierdziuchów.
O kaza ło  się, że śląska ustawa o ochronie lo ka to ­
ró w  wcale im  w  tych zamierzeniach na przeszko-

3) W  praktyce okazuje się, że przedewszyst- nika, ani jeden chrześcijanin. Macie w B ytkow ie  
kiem  hakatyści niem ieccy — opuszczając swoje chrześcijańskich kraw ców  — S o 1 i c h a, J a n  o c h a  
m ieszkania — sprzedają je żydostwu, albo prze- i  T e r m i n a  — ich  tedy popierajcie, a synowie

dzie nie stoi, bo każda kam ienica żydowska za- trzym ują  u siebie żydów i różne proberlińskie  źy- robo tn ików  ćwiczyć się będą w rzemiośle kra- 
pe łn iona  jest pejsatym i „uchodźcam i". w io ły  w  charakterze sublokatorów . Są wypadki, w ieckim  i w arsztaty tych m istrzów  odziedziczą

2) Ponieważ ustawa w y łą czy ła  sub loka torów  jak np. w domu przy pl. M ia rk i 2, że stara Niemka. Przez popieranie rzem ieślnika żydowskiego nisz- 
z pod kom petencji czynnika gminnego, w każdej i zajmująca duży pokój i w ie lką kuchnię, mieszka czycie rzem iosło  chrześcijańskie na Śląsku, mar- 
żydowskiej kam ienicy znalazło się co najm niej po u swoich krewnych, a swoje mieszkanie wy d zier- nu jecie chleb, przeznaczony dla dzieci waszych. 
15 „sub loka to rów ", k tó rzy w rzeczywistości są zaw iła  żydom za wynagrodzeniem miesięcznemŻyd jest na jw iększym  wrogiem rodziny robotniczej.
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Rocznica „Cudu nad Wisłą“ przy
ul. Wandy w Katowicach.

Przy ul. W andy 16 w Katow icach posiada ka- cami rządzić będziemy na Śląsku. M i wam poka- 
m ienicę p. Józefa Budn iok, pochodząca z Zatora żem y! ?!"
m ałopo lskiego. D om  ten rzekomo znajdow ał się D z ia ło  się to w  dniu uroczystego obchodu 
w ru in ie  i  z tego powodu przed 2 la ty  p .B udniok dziesięciolecia „Cudu nad W is łą"!? ! 
uzyskała  zezwolenie na wyeksm itowanie wszy st» Poczekamy do czego nas doprowadzi nasza
k ich  swoich lokatorów . W śród  wyeksm itowanych g łup ia  lo ja lność wobec żydostwa ? O by nas ta 
loka to ró w  nie b y ło  ani jednego żyda, sami chrześ- „konsty tucy jna" lo ja lność nie kosztow ała  u tra ty  
cijanie. Na odnowienie — rzekomo znajdującego Śląska!?! W szak jeden żyd nap ływ ow y więcej 
się w ru in ie  — dom u p. Budn iokow a uzyskała wprowadza niezadowolenia i rozgoryczenia między 
pożyczkę w B anku Gospodarstwa Krajowego w ludność polską na Śląsku, n iż  dziesięciuNiem ców !?! 
Katow icach. Gdy w krótce dom b y ł gotowy, o- Ale gdyby N iem cy zachowywali się, jak Oringery, 

ka za ło  się, że znajduje się w  n im  17 mieszkań b y łb y  krzyk w całej prasie polskiej i  to  n ie ty lko  
dwuizbowych, o co w łaścicie lce najbardziej — na Śląsku, gdy żydostwo pozwala sobie na tego 
zdaje się — chodziło . O tóż w  tym  domu p. Bu- rodza ju  bezczelność, spotykam y się z grobowem 
dnikow a u lo kow a ła  15 rodzin  żydowskich i aż 2 milczeniem. A  do otrzeźwienia wśród społeczeńst- 
rodz iny  chrześcijańskie. A  na jak ich  warunkach wa polskiego oraz m iarodajnych czynników  wobec
p. B udn iokow a  zgodziła  się na wynajęcie tych niebezpieczeństwa żydowskiego bardzo daleko.....
m ieszkań ? O tóż od każdego loka to ra  zażądała Tymczasem dzicz żydowska opanowuje kamienicę 
2000 z ł odstępnego i z każdym lokatorem  zro b iła  za kam ienicą „rasowa" bezczelność żydowska hula., 
umowę na 40 miesięcy a czynsz dzierżawny usta-1 i na b rak ofic ja lnych i n ieoficja lnych, m iarodaj- 
l i ła  w wysokości 60 z ł miesięcznie. Po ukończę- nych i n iem iarodajnych obrońców  żydostwo na 
n iu  przebudowy o trzym a ła  tedy dostępnego od 17 Śląsku uskarżać się nie może!?! Nasza ustępli- 
nowych loka to rów  34CC0 z ł ! ? !  Powiadają, że wość wobec żydostwa nie ustaje i  wtedy, gdy są 
przebudowa więcej ją nie kosztowała. Bank Gos- w najwyższym stopniu zagrożone nasze najwyższe 
podarstwa Krajowego d a ł jej tedy po to pożyczkę, i najżywotniejsze interesy narodowe i  państwowe 
by B udn iokow a m og ła  wyeksm itować daw nych1 na Śląsku. Śląsk wśród wszystkich dzielnic 
loka to rów , przeprowadzić przebudowę..., a potem, P o lsk i wyróżn ia  się dziś najmniejszą odpornością 
by m o g ła  wpuścić 15 rodzin  żydowskich i pobrać a największą b iernotą wobec niebezpieczeństwa 
odstępnego 34 000 z ł od nowych lo k a to ró w ! ?! żydowskiego
A  między żydow skim i lo ka to ram i znalazła się po- A gdy O ringerów  pociągną do odpowiedział-
prostu dzicz będzińsko-chrzanowska, k tó ra  w pro- ności sądowej, żydostwo to  nie pójdzie do swoich, 
w adz iła  do kam ienicy brud najokropniejszy i  nie- — np. do Blumego - K w ia tka  — ale wynajm ie sobie 
ch lu jstw o. Każdy z tych żydów zajmuje się prze- na obrońców  tow  Z ió łkiew icza, albo p.p. Dzię- 
różnym i geszeftami, ale ? ik t nie wie, z czego żyją, c io ła  i Kaz'mierczaka i ci będą g łow ą bić o m ur 
p a t e n t u  a n i  j e d e n  n i e  p o s i a d a ,  a podat- sprawiedliwości, aby krzywda ich k lien tom  się nie 
ku  ani grosza nie p łaci. W  nocy brama nigdy i stała. G ło w y  oczywiście n ik tby  nie m óg ł dać 
niezamknięta, bo po pó łnocy słychać różne na- za to, że O ringerów  będą bron ić  akurat p.p. 
w o ły w a n ia  i w yw oływ ania, znosi się paki, paczki D z ięc io ły  i Kaz'mierczaki, jeden synek nauczycielski 
i t. d. N ie jest w ykluczony szmugiel, albo b ib u ła  z Poznańskiego, a drugi synek gospodarski. Synki 
kom unistyczna. te wszak dosz ły  już do kam ienic na Śląsku, bo

jeden z chrześcijan na tkn ą ł się przypadkowo j tak.... siarczyście gnęb iły chrześcijańskich lokato- 
na jednego z lo ka to rów  tego domu, Litm anowicza, zów, to  też z ła s k i żydow skich kam ieniczników  
i okaza ło  się, że żyd ten zarw a ł go swego czasu zosta ły  także kam ienicznikam i. Te synki poz- 
w  Chrzanowie na sumę 2600 zł. w  sposób oszu- nańskie naby ły  wśród swoich k lien tów  żydow sk ich , 
kańczy. Ten wypadek zosta ł zgłoszony na p o l ic j i ! takiej bezczelności, że gdy dow iedzia ły się, że 
i L itm anow icz ma być pociągnięty do odpowie- p. M ach ma córkę, ośw iadczyły z tupe tem : „M y  I
dzia lności sądowej. Żyd zaś W iener posiada ł M a c h a  r a z e m  z c ó r k ą  n a  ł e b  w y r z u -  
m leczarnię, za rw a ł dostawców, wszystko na żonę c i m y, c h o ć b y ś m y  m i e l i  g ł o w ą  m u r  r o z -  
zapisał, a dziś tru d n i się zegarm istrzowstwem. b i ć ! "  Przedewszystkiem p.p. D z ięc io ły  i Kaź- 
Gdy ko m o rn ik  przychodzi z w yrokiem  sądow ym ,! m ierczaki o wyrzucaniu na łeb  niechaj wiele nie 
albo z wekslem, W iener powiada, co on się na- mówią, bo sami mają łb y  i to  takie, za które ich I 
żywa M otek Juda W iener a nie M otek W iener i także złapać można, a co do tego rozb ijan ia  m ur u
on wcale nie wie, gdzie ów Juda przebyw a!? ! Są - 1  g łową... o tyle to ma sens, o ile g łow y mają
dząc ze sposobu życia znów żydów Kwadratów, j  twardsze ocf muru. Tymczasem m ur faktów  jest 
muszą mieć co najm niej 1200 zł. miesięcznego do- taki, że z g łów  — albo z łb ó w  — panów Dzię-
chodu, tymczasem n ik t nie wie, czem się te żydy c io łó w  i Kaźm ierczaków mogą pozostać ty lko
zajm ują i jakie podatk i U rzędow i Skarbowemu : strzępy. S ynk i te — choć są p raw nikam i — za­
p łacą. _ j  pom nia ły , że gdy jest sprawa w  sądzie, rozstrzyga

W  dom u tym  — jak wspom nieliśm y — miesz- o niej sąd niezależny i... rozbijanie g łow ą — albo 
ka ją  dwie chrześcijańskie rodziny urzędnicze. Ro- j  łbem  — m uru  niewiele pomoże. Bo n ie ty lko  
■dżiny te są solą w oku dla wszystkich żydów tam  m ury kam ienic p. p. D z ięc io łów  i Kaźmierczaków, 
zamieszkałych. O n iby  chcieli, by ich n ik t nie ale i mury... spraw iedliw ości są twardsze od g łów  
obserwował... To też wobec tych rodzin  chrzęści- — albo łb ó w  — tych synków poznańskich. Acz- 
jańskich dzicz będzińsko-chrzanowska dla swoich ko lw iek n iew ie lka szkoda tych g łów, ale poco je 
bezczelności nie ma hamulca. W  Boże C ia ło  odrazu rozbijać... Mogą się jeszcze przydać... np. 
dzicz żydowska zachowuje się najbezczelniej, u- do pozłoty... Bo gdy nastąpi nowelizacja ustawy 
rządza sobie rąbanie drzewa, szyje na maszynach, o ochronie lo ka to rów  w  tym  kierunku, że prze­
ro b i n iesłychany harm ider, a dnia 15 sierpnia, w  stanie ona w ysług iw ać się w y ł ą c z n i e  żydostwu 
czasie sumy w uroczystym  dniu „C udu nad W is- i przestanie być żerowiskiem dla wszelakich Dzię- 
Tą", co chw ila  wybiegała dzicz żydowska na ko- c io łó w  i Kaźm ierczaków, wówczas sławne synki 
ry ta rz  i wrzeszczała pod drzw iam i chrześcijańskich poznańskie ze swoją wiedzą prawniczą zostaną
lo k a to ró w : „ C u d  w a m  n i c  n i e  p o m o ż e !  — w  najlepszym razie — zawiadowcami żydów-
M i  b ę d z i e m y  r z ą d z i ć  P o l s k ą !  W i d o s -  skich kamienic. Bo do ich  kancelarji pies z ku- 
t a n i  e c i e  p a s z p o r t y  d o  P a l e s t y n y !  M i  lawą nogą nie zajrzy... A  Polak i  ka to lik  nie po­
t y  f u s e m  w a s  w y  t r u j e m y ! "  A  gdy p. Kubala, tra fiłb y  przestąpić ich  progów bez największego 
jeden z chrześcijańskich lokatorów , wyszedł i wez- obrzydzenia.... Parobków  żydowskich — grożących 
w a ł ho ło tę  żydowską do zaprzestania prowokacyj, mnie i mojej córce — wyrzuceniem „za łe b " na 
ż y d  O  ringer, trudn iący się kraw iectwem  b e z  pa- b ruk  — zasłużona pogarda ze strony społeczeńst- 
t e n t u ,  n a p lu ł mu w  twarz i z inną dziczą źy- wa polskiego na Śląsku nie om in ie ! Żerowanie 
ńow ską rz u c ił się na p. Kubalę. Dzicz będzińsko- wasze na nędzy m ieszkaniowej ludności chrzęści- 
oświęcimska zachowuje się na Śląsku, jak w jańskiej skończy s ię ! W c ią g u  1929 roku  i  p o łow y 
Bolszew ji. P. Kubala o trzym a ł dziesiątki uderzeń roku  bieżącego przy ul. Teatralnej — według da- 
a oko prawdopodobnie utraci, ponieważ ma całe nych najdokładnie jszych — b y ło  wolnych 37 miesz- 
zalane krw ią  i n iew iadom o jeszcze, czy o d ła m k i kań. Na liczbę 37 wolnych mieszkań, 35 dosta ło  

2  rozb itych  oku larów  nie pozosta ły w  g łębokie j się w ręce żydowskie, a ty lko  2 w  ręce chrzęści-, 
ranie. Następnego dnia po wypadku p. Kubala jańskie. W  jednym  ty lko  dom u G a łązk i 15 miesz- 
kaza ł się przywieźć do Redakcji „D o  Czynu", aby kań dosta ło  się w  ręce żydowskie. Gdy na liczbę 
nas przekonać o słuszności sprawy, w  im ię które j 37 w olnych mieszkań przy jednej u licy zaledwie 
walczymy. Gdy żydostwo rzu c iło  się na p. Kubalę, 2 dosta ły  się w  ręce chrześcijańskie, synki poz- 
Salam on Oringer, żelazną łopa tką  zadając razy nańskie i  te dwa m ieszkania chcia łyby oddać 
P- Kuba li, w o ła ł:  „N ied ługo  m i razem z N iem - żydom z N a lew ek!? !

SZYLDY CENTRALA MEBLI I

Co to ma na celu ?
W  N r. 36 „D o  Czynu" podaliśm y w iadom ość

0 oczyszczeniu pasa pogranicznego z żydowskiego 
handlu domokrążnego na przestrzeni o ko ło  2000 
km  kwadratowych. Ża nam i w iadom ość tę poda ły  
nieom al wszystkie pisma na Śląsku. N atom iast 
p. P i o t r  S t a n i s ł a w  R o c h  C h o r ą ż y  — 
k tó ry  jeszcze w  roku  1917 d ru kow a ł sobie na b i­
letach w izytow ych k o r o n y  ! ? !  o p i ę c i u  p a ł ­
k a c h ,  będąc „żelaznym akademikiem" w W ado­
wicach i  wesołkiem  na dancingach w Zakopanem., 
za pieniądze inw a lidów  legjonowych — w yda ł 
okó ln ik  do tow arzystw  kupieckich z daty 28 lipca, 
w k tó rym  p isze:

„Stanowcza stw ierdzić musimy, że nie ukazało 
się ostatn io w  tej sprawie żadne jakieś nowe za­
rządzenie ani ze strony D yrekc ji Ceł, ani też ze 
strony jak ie jko lw iek innej w ładzy państwowej."

Należy tedy zapytać rzesze kupiectwa pols­
kiego, czy poto opłaca ją  sk ła d k i członkow skie  na 
utrzym anie p. Chorążego, by ten dawny zako­
p iański dancingman w b łąd  w prow adza ł rzesze 
zorganizowanego kupiectw a? Co to ma znaczyć
1 co to  ma na celu? M yśm y w w ie lu m iejsco­
wościach p o w o ła li do życia kom ite ty, składające 
się n ie ty lko  z przedstaw icieli kupiectwa i rze­
m iosła , ale przedewszystkiem z przedstaw icie li or­
ganizacji społecznych, k tó rzy — będąc naszymi 
cz łonkam i — mają współpracow ać z m iejscowem i 
w ładzam i i  mają organom policy jnym  pomagać 
w  w yłapyw aniu  żydowskich dom okrążców, k tó rzy  
zezwoleniem na wałęsanie się w pasie pogranicz­
nym  z D yrekc ji C e ł wykazać się nie mogą. S tw ier­
dzamy z c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą ,  że o kó ln ik  w  
sprawie handlu domokrążnego istnieje,w ładze go z 
ca łą  pewnością posiadają, a jeżeli p. Chorąży wy­
daje okó ln ik i, w  k tórych  stanowczo przeczy temu, 
to  jedynie może to czynić d la  o b r o n y  ż y ­
d o s t w a ,  by społeczeństwo m oraln ie rozbro ić, 
by sam oobrony ze strony kupiectwa nie by ło . 
Ten dancingman zakopiański — k tó ry  z pracą 
społeczną nigdy nie m ia ł n ic do czynienia — ży­
jąc dziś ze składek cz łonków  organizacji, zamiast 
bron ić  najżywotniejszych interesów kup iectw a 
chrześcijańskiego, swojem i k ła m liw ym i okó ln ikam i 
w  b łąd  stara się je wprowadzać, m oraln ie roz­
b ra jać !? ! Całe szczęście, że kupcy nie czytają 
tych okó ln ików , ale przesyłają je nam do zaopin- 
jowania. Tym sposobem k łam stw a  tego zako­
piańskiego dancingmana mogą być ujawnione. 
Ale czy po to  rzesze kupieckie u trzym ują  sk ład ­
kam i p. Chorążego, by ten P io tr  S tan is ław  Roch, 
z koroną o pięciu pałkach, w b łąd  w prow adza ł 
cz łonków  organizacji?  N a jpraktyczn ie j o kó ln ik i 
p. Chorążego zwracać z powrotem , bo szkoda 
czasu i  miejsca na zajmowanie się nim i. P.Jerzykie- 
wicz, prezes organizacji, będzie m u s ia ł k o n tro lo ­
wać „okó ln ikow e" występy p. P io tra  S tan is ław a 
Rocha Chorążego, dawniej z koroną o pięciu 
pałkach, aby uniem ożliw ić mu kom prom itow anie  
organizacji,

*

Pewna chrześcijańska firm a zw róc iła  się swe­
go czasu do p. W idego z propozycją wykonania 
mu szyldów do składu P. W id y  oświadczył, że 
szyldów nie potrzebuje. W  k ilka  dn i potem oka­
za ło  się, że szyldy p. W idem u w ykona ła  żydows­
ka firm a Kaufmana z Katow ic. I p. W idy  jest 
wiceprezesem górnośląskich kupców  polskich ! ?! 
Skład, k tó ry  darmo o trzym ał, sprzedał żydow i i  
tym  sposobem ul. W o lnośc i w Król. Hucie zosta ła  
przyozdobiona najwstrętnie jszym  żydem, a szyldy 
daje do wykonania firm ie  żydow sk ie j! ? ! N iechaj 
kupiectwo nie spodziewa się, by p. W idy  z wice- 
prezesury sam ustąp ił. O n czeka, żeby go w yrzuc ili.

Chrześci janie!
N ie  k u p u j c i e  u ż y d ó w .

p o l s k o - c h r z e ś c i j a ń s k i e j  f i r m i e

„ S Y L U X ”
M arkow ski i S-ka, Katowice
Tel. 1386. ul. Kochanowskiego 12 a. Tel. 1386.

CENY B E Z W Z G LĘ D N IE  KO NKU RENCYJNE. 

Ż ądać o fe r t i Żądać o fe r t  l

D r o g e r  j a  ś w. B a r b a r y
Tel 1666 W .  W. Butkiew icz Tel. 1666

K A T O W IC E , ul. Marsz. P iłsudskiego 10.

waśc, F. K urp ierz

Król. Huta, ul. Wolności 24.
Telefon 514. Telefon 514.

SP Ó ŁK A  S T O L A R S K A  s P. z , fl,.
K A T O W IC E , ul. 3 M aja 26. Tel. 18-98.
Poleca meble wszelkiego rodzaju po cenach przystępnych.

pT ^ zä r n¥ ck1 , k ä t o w ic e .
ulica Pocztowa 2. Telefon N r  23-66.

Poleca artykuły męskie, kapelusze, bieliznę, krawaty, skar­
petki, trykotaże itd. w najlepszym gatunku. Ceny przystępne.

M IWI ą  y r  i n  o  I r  K R Ó LE W S K A  H U T A  
.  IT!  d  r L  I I I  C  K ul. Katow icka 10.

Poleca obuwie dziecinne, damskie i męskie, buty robocze, 
kropy, wykonane we własnym warsztacie, oraz obuwie fa­

bryczne.
Najstarszy skład obuwia w miejscu. Ceny konkurencyjne.

J a n  G o ł c z y k ,  Królewska Huta
Rynek 22. m is trz  k raw ieck i Rynek 22.

P ierwszorzędna pracownia ubrań męskich, 
damsk ich  i  m undurów  na miarę.

FRANCISZEK BISKUP, Król.Huta, 5 Maja 43
S K ŁA D  O B U W IA .

Poleca obuwie we wszelkich gatunkach we własnych war­
sztatach wykonane oraz fabryczne. C my konkurencyjne.

Boratyński i Badowski
Katowice, ulica 3-fSaja 24

Poleca po cenach konkurencyjnych tow ary ko lon- 
jalne, w ina i  delikatesy.

Franciszek Widera Plac i.
S K Ł A D  M E B L I

Poleca za gotówkę i w  ratach b. dogodnych meble 
wszelkiego rodzaju.
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Spiry, Bernsteiny, Bohoniuki, Dzięcioły i Kaźm ierczaki
niechaj te ra z  p lącą! ...

Przy ul. Teatralnej 10 w Katow icach w  dom u 
Spirów, żydów krakowskich, zam ieszkiwała nie­
m iecka rodzina W ranów , o czem swego czasu 
obszernie pisaliśmy. W ranow ie  przez la ta  całe 
hand low ali m ydłem , potem  zarwali dostawców pa 
kilkadziesią t tysięcy z ło tych, do m ieszkania zaj­
mowanego w puśc ili żydów z warszawskich Nale­
wek, k tórzy o tw orzy li w n im  hurtow n ię  firanek — 
oczywiście w  porozum ieniu  i  za zgodą S pirów  — 
a dla obejścia ustawy o ochronie lo ka to rów  u lo ­
kow a li w  kuchn i syna swego Eugenjusza Wranę, 
a ponieważ Engelbert W rana — uciekając do N ie ­
miec — nie w ym eldow a ł się żydy z Nalewek wraz 
ze swoją hu rtow n ią  firanek udaw ały sublokatorów  
Engelberta W rany, bo — niestety — sub loka torów

O tóż Anna oszukała  Urząd Skarbow y na su­
mę 16 931 z ł 36 gr., w  czem znajduje się należ­
ności kom unalnych o ko ło  4 000 zł. Engelbert 
W rana zaś ,,na w łasną rękę" oszuka ł Skarb 
Państwa na sumę 23 641 z ł 87 gr., w czem należ­
ności kom unalne wynoszą o k o ło  9000 zł. W obec 
tego W ranow ie oszukali Skarb Państw a oraz kasę 
m iejską na łączną sumę 45 393 z ł 23 gr. Naszem 
zdaniem, ponieważ żydostwo nalewkowe z h u r­
tow n i firanek wraz z k rakow sk im  Spirą  u ła tw iło  
tym  oszustom ucieczkę przez ok łam yw anie  w ładz, 
że W ranow ie chw ilow o w yjechali do Niemiec, tak 
gospodarz domu, Spira, jak  i  na lew kow y Bernstein 
z h u rto w n i firanek pow inn i być pociągnięci do 
odpow iedzialności i za tych  hakatystycznych o

ustawa o ochronie lo ka to rów  w y łączy ła  z pod szustów S karbow i Państwa pow inn i zapłacić 
kom petencji czynnika gminnego. Ponieważ te 45 393 z ł 23 gr należności podatkowych. Jeżeli 
wszystkie szwmdle żydowsko-hakatystyczne zos ta -! żydostwo samo — jak powszechnie w iadom o — 
ły  przez B iu ro  Mieszkaniowe wykryte, p. Mach — uchyla się od świadczeń na rzecz skarbu państ- 
jak  w iadom o — o trzym a ł p rzydz ia ł na to miesz- wowego, niechaj przynajm niej W ranom  i innym
kanie, a żydostwo z Nalewek zosta ło  w  dniu 11 
lutego r. b. przez M agistra t wyeksm ito wane. N a­
lewkowe żydy i  k rakow sk i Spira znaleźli sobie

hakatystom  w tern nie pomaga.
I w tą ca łą  sprawę paluszki swoje wsadzili 

p.p. Kaźm ierczak i D zięcio ł, Poznańczycy czystej
obrońców  w p. p. adwokatach Kaźm icrczaku i  wody ! ? !  Ale na zalewie Śląska przez żydostwo 
Dzięciole, urodzonych i  wychowanych w Poz- z ro b ili dobry in te re s !? ! Przed k ilk u  la ty  jeszcze 
nańskiem  ! ? ! b y li goli, jak  św ięci tureccy,a dziś !? ! I kamienice

Ponieważ panowie ci, w dobrej zapewne wierze, sobie nabyli i  w  dob roby t op ływ ają  i  moc tysiącz- 
utrzym ują, że Engelbert i  A nna W ranow ie nie u- ków  posiadają... W szystko kosztem  najżywotnie j- 
c iek li do Niemiec, podajemy wyciąg należności po- szych interesów narodowych i państwowych na 
datkow ych Engelberta i A nny W ranów, przed Ś lą sku ! ?! Żydow skie tysiące i Poznańczyków 
k tó rem i — po zarwaniu dostawców m ydlanych na ; potra fią  zdem oralizować ! ? ! Trzeba ty lko  ubole- 
k ilkadziesią t tysięcy z ło tych  — uciekli do Niemiec, 1 wać, że cz łow iek — powodowany chęcią ła tw ego 
nabywając, dzięki tym  oszustwom, sk ład  w B yto- zarobku i żądzą zdobycia marnego m ają tku  — 
m iu  przy pierwszorzędnej u licy  i 80-morgowe gos- tak n isko upaść może... B ie d n i ludzie, ale jeszcze 
podarstwo w  G łupczycach. biedniejsza Polska, że ma tak ich  obywateli. ..

IJOKSiSka Katowice
ul. św. Jana 12. 

T e le fo n  2163

N a js ta rszy  c h rze śc ija ń sk i m agazyn  b ła w a tó w  -  N a jko rzys tn ie jsze  ź ró d ło  zakupu  
m a te r ja łó w  w e łn ianych , je dw ab nych  o raz  w sze lk iego  ro d z a ju  b a w e łn ia n ych  i 
ln ia n y c h  -  D la  P. P. U rzę d n ikó w  P aństw ow ych  u d z ie la m y  k re d y tu  n a  dogodnych  
_________________  ________  w a run kach  -  Rok za ło że n ia  7894.

„MERKUR“
Katowice, ul. 3-ga M a ja  Nr*. 15 Telefon 301
Poleca dywany, chodniki, firany, maierjaly dekoracyjne i 
meblowe. W wielkim wyborze materjały męskie i damskie, 

bieliznę, obrusy, jedwabie po cenach konkurencyjnych.
D la  urzędników  państwowych, samorządowych i 
kom unalnych kredyt na dogodnych w arunkach 

________  — — — w  ra tach. — — —

St. K U C H L E W S K I
S k ład  konfekc ji męskiej, damskiej i  obuwia.

H U T A  p. K. O. Nr. 305 328 T A m  G Ó R Y 
ul. Wolności 23 ul. Krakowska 18.

Telefon 1220______________  Telefon 529.

J Ó Z E F  P A R O L
Konfekcja  męska, damska 
i  dziecinna oraz o b u w i e .

Król. Huta, ul. Wolności 31.
Najtańsze i  na jko rzystniejsze ź ró d ło  zakupu.

P. Kamiński
S k ła d  kon fekc ji męskiej i  p ierw ­
szorzędny zakład  k r a w i e c k i

Król. Huta, ulica Wolności
róg S ienkiew icza, Tel. 1069
Usługa rzetelna ! Ceny przystępne !

K. ŚW IĘTO CHO W SKI
Katowice, ul. Św. Jana 12. - Telefon 7-37.
Towar pierwszorzędnej jakości — Ceny naprawdę bez­
konkurencyjne — Urzędnikom państwowym udziela się 

kredytu na d o g o d n y c h  warunkach spłaty.

Skład Obuwia. Skład Obuwia.

Uwaga!! Chorzy!!
na weneryczne choroby, astmę, epilepsję, sklerozę 
i  wszelkie inne, są wyleczalni w  k ilku  kuracjach 
przyrodoleczniczych. — Nie p rzy tłum ian ie  chorób, 

lecz zupełne wyleczenie jest zapewnione. 
Rzecznik medycyny naturalnej: Katowice, Szopena 8.

T f t W E Ł  B U L L A “
Lipiny Śl. Król. Hucka 26.

S kład  m ebli wszelkiego rodzaju  i tow. wyścielanych. 
Dogodne w a runk i sp łaty.

Fabryka Mebli Kuchennych i Robót 
Stolarsko-Budo wlanych

Ludwik Weiman Chropaczów, ul. 
cielna 14e.

Koś-

Te le fon : Łag iew nik i 44.

Kępińska  F a br y k a  Mebl i
i Trumien - Filja Lubliniec, ul. M ickiew icza 20. 
Tel. 78 W ł. S T A N IS Ł A W  P IO T K O W S K I Tel. 78 
P O LE C A  M EBLE  W  W IE L K IM  W Y B O R Z E  P O  

C E N A C H  FA B R Y C ZN Y C H  ZA  G O T Ó W K Ę  
I N A  RATY.

D ro g e rja
E. Schulz Nast.

W łaśc ic ie l od 21 la t

Józef Olejniczak
K A T O W IC E , u l. 3 M aja 5. Telefon N r. 12-41.

B. G U L I Ń S K I  Katowice
ul. 3 M aja 30. — Telefon N r. 18-36.

P o l e c a  o b u w i e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .  
Wielki wybór. — Ceny przystępne.

W tern miejscu znajdow ało  się w ciągu 
2 lat ogłoszenie firm y W incenty S tem pnie- 
wicz z K ról. Huty, ale szczury „anoni­
mowego m ocarstw a“ ze swoimi paskud­
nymi ryjam i w lazły  i je  nam w yryły.

E. WACŁAW Katowice
RYNEK 12. -  Telefon N r. 356.

P o r c e l a n a  po cenach fabrycznych, kryształy, szkło, 
metale, wyroby skórzane, wózki dziecinne. Wszystko na- 
prawdę po  n i e s ł y c h a n i e  n i s k i c h  c e n a c h

WACŁAWÓW A L adr 8e ,
Katow ice, ul. Pocztow a 2

Najw iększy i  jedyny chrześcijański sk ład  bie lizny 
damskiej i  dziecinnej. _________

A  K o ś c i e l n i a k  „V3'g”"Ż t
W ykw in tn a  konfekcja — A rty k u ły  męskie. 

Wielki wybór. Ceny przystępne.

W Katowicach i Król. Hucie
Kupujcie t y l k o  w tych firm ach , k tó re  

są  zam ieszczone w piśm ie naszem !

P. Copik.
W łaśc ic ie l dom u przy ul. W o lnośc i 39 w K ró l. 

Hucie  — znany na Śląsku z zaciętych w a lk  b ok ­
serskich — jakie stacza stale ze swoim  lokatorem , 
M ajowskim , z k tó rych  ostatnia zakończyła się wy­
laniem  bu te lk i kwasu solnego na głowę p. C o p ika  
przez nieustępliwego loka to ra  — w  osta tn ich  ty ­
godniach w yeksm itow a ł z 3-izbowego m ieszkania 
chrześcijańską rodzinę robotn iczą i do m ieszkania 
tego w puśc ił żyda G i t l e r a .  P. C op ik  już drugie 
mieszkanie w  swoim  dom u w tym  roku  o dda ł ży­
dowi. C iekaw i jesteśmy, w ja k i sposób żyd G it le r  
uzyska ł p rzydz ia ł na to  mieszkanie w  m a g is tra e  
kiem  B iurze M ieszkaniowem  ? P. Copik, k tó ry  
ubocznie handluje kartoflam i, odbiorców  pow in ien  
sobie wyszukiwać wyłącznie między żydami. A n i 
jeden sk ład  chrześcijański- u takiego szabesgoja w 
kartofle  zaopatrywać się nie pow inien.

Przy ul. 3-Maja w Król. Hucie posiada rów n ież 
kamienicę szwagier Copika, p. Ślusarczyk. Ś lu ­
sarczyk przeszedł wszystkich szabesgojów w p o ­
pieraniu żydów napływowych, bo w p u śc ił do 
swojego dom u 17 rodzin  żydow skich. C op ik  
wchodzi teraz w  ślady swego szwagra i  to  sam o 
chce zrobić w swojej kam ienicy przy ul. W olności.

N iechaj M ie jska Kasa Oszczędności udzie li 
mu pożyczki budow lanej na ulgowych w arunkach , 
a C op ik w swoich nadbudówkach u lokuje  rów n ież  
17 rodzin  żydowskich. Nauczeni dośw iadczeniem , 
mamy poważną obawę, czy m iejskie fundusze po ­
życzkowe, przeznaczone na nadbudowę kam ienic, 
nie dostaną się do rąk szabesgojów i kam ienicz- 
n ików  żydowskich i  czy oszczędności, lokow ane 
w yłączn ie  p r z e z  l u d n o ś ć  c h r z e ś c i j a ń s k ą ,  
w kom unalnych kasach oszczędnościowych — a 
nawet przez m łodzież szkolną — nie przyczynią 
się do większego zażydzenia K ról. H uty. P on ie ­
waż kom orne w nowych domach i nadbudów kach 
jest bardzo wysokie, do nowych mieszkań mogą 
dostać się ty lko  szwindlarze żydowscy, k tó rzy  
produktyw n ie  nie pracują, natom iast dużo zara­
biają. P ryw atny ruch budow lany nędzy mieszka­
niowej wśród ludności chrześcijańskiej na Śląsku 
nie zmniejszy. Ponieważ setki m ieszkań w starych 
domach zajęło żydostwo, a znakom ita  ich  część 
siedzi bezprawnie — bo albo bez zgody b iu r 
mieszkaniowych, albo w charakterze sub lokatorów  
— Sejm Śląski pow inien znowelizować ustawę o 
ochronie lo ka to rów  i uprawnić czynn ik i gminne 
do przeprowadzenia rew iz ji p rzydzia łów  m ieszka­
niowych. Żydostwo geszeftuje i dużo zarabia, 
niechaj tedy buduje m ieszkania i loku je  się w no­
wych mieszkaniach, bo p łac ić  wysoki czynsz dzier­
żawny może, natom iast zubożałe j ludności chrześ­
cijańskiej — w pocie czoła pracującej — należy 
udostępnić mieszkania w starych domach, chro­
n ionych ustawą o ochronie lokatorów , innego 
sposobu na uporanie s ię  z nędzą m ieszkaniową, 
przygniatającą w yłączn ie  ludność chrześcijańską, 
niema.

Żydostwo bogaci się z gwał­
towną szybkością.

O d p. inżyniera górniczego, J. D. o trzym ujem y 
pismo treści następujące j: „N ie  podpad ło  za­
pewne Panu R edaktorow i, iż żyd N e b e l ,  k tó ry  

i dwa lata temu posiada ł ty lko  jeden sk ład  rzeź- 
niclci — ze św ińsk im i w yrobam i — przy ul. M ar- 
jackiej, dziś ma coś 5 tak ich  sk ładów  w K a tow i­
cach i to wszystkie olbrzym ie i położone przy 
pierwszorzędnych ulicach. Czy na Śląsku niema 
m łodych  i energicznych ka to lick ich  ‘ rzeźników, 
któryby także chcieli żyć i dorabiać się ? W  tym  
kie runku  w łaśnie trzeba ciągle uświadam iać m ło ­
dych Ślązaków i  pchać ich całą s iłą  do handlu 
i rzem iosła, a w ostatecznym razie do handlu 
kram arskiego na targach i handlu domokrążnego, 
na k tó rym  — jak  w iadom o — żydostwo na Śląsku 
w ciągu zaledwie k ilku  la t nie ty lk o  się zbogacilo, 
ale p o tra fiło  w ykup ić dziesiątk i kam ienic w  K ato ­
w icach i K ró l. Hucie.

I na innego żyda chcia łem  zwrócić uwagę. 
Żyd Rosner, k tó ry  przed dwa la ty  o tw o rzy ł sk ład  
z cuk ie rkam i przy ul. Marsz. P iłsudskiego — obok 
K aw iarn i O tta  — ma ta k i sam skład przy ul. 
Jana (obok tune lu  kole jowego) i na u licy 3-Maja 
w dom u p. W o jc iecha  Nowakowskiego, k tó ry  
okna swego sk ładu  na narożn iku  Rynku i ul. 
Pocztowej gorliw ie dekoruje żydow skim i wyroba­
m i czekoladowem i „Kosm a" ! ? ! W  domu w łaśn ie  
p. W ojciecha Nowakow skiego Rosner o tw o rzy ł 
trzeci skład, a n iedawno czwarty w K roi. H ucie  
przy ul. W olności.

Jeszcze sprawa p. Cieślińskiago.
O trzym ujem y z K ró l. H u ty  następujące uwagi 

z k ó ł naszych czy te ln ików :
„Będąc k ilka  razy na różnych zebraniach, 

gdzie om awiano kwestję żydowską, w idz ia łem  przy 
stole prezydjalnym  b. prezesa Z. O. K. Z. w K ró l. 
Hucie, p. Karola Cieślińskiego, k tó ry  zawsze nam 
p rzytakiw ał, gdyśmy m ów ili, że przed zalewem 
żydowskim  trzeba się bronić. Jakże można
wierzyć tym, k tó rzy  tu  przyszli  aby zarobić —
jak się sami przyznają — skoro ten „obrońca" 
Kresów Zachodnich — jak powszechnie w iadom o 
—- przetrzym uje w  sw o im  składzie żyda w charak­
terze kierow nika, a ja k  tw ierdzą wtajem niczeni 
wspólnika. Ponieważ p. C ieśliński opowiada, że 
trzym a i  b ę d z i e  t r z y m a ć  ż y d a ,  bo wśród 
Polaków  niema fachowców, zapytuję publicznie 
tego pana, czy w  Poznańskim  takie handle są 
kierowane przez żydów, czy przez Polaków  ? Pa­
nowie C ieślińscy i jem u  podobne typy już dość 
nam  g łow y swojem i gadaniam i nazawracali, to  też 
na te ich  gadania odpow iedn io  reagować będziemy. 
Lepiej późno, niż n ig d y ! Jako kupiec, rozum ie­
jący i  doceniający potrzebę akc ji samoobronnej, 
wzywam  patrjo tyczny o gó ł chrześcijański K ró l. 
Huty, przedewszystkie m do bo jko tu  towarzyskiego 
p. Cieślińskiego. D o w szystk ich  po lskich tow a­
rzystw  wstęp m usi być dla tego pana zamknięty, 
dopóki źydostwa ze swego sk ładu  nie usunie."

Następny num er , 0 0  CZYNU“ ukaże się
I. październ ika.
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